
O w pływ ie elektryczności na fem ientacyę.
W p ł y w  e l ek t r yc z n o śc i  , l ego  w całej  n a t u r z e  ro z la ­

n e g o  d z i a ł a cz a ,  na życie roś l in  i z w i e r z ą t ,  a t e raz także 
i na p r o c e s  f e r m e n l a r y i , j e s t  n i e za p rze cz o n y :  w i a d o m o
b o w i e m ,  że m a t e r y a  e l ek t r y cz na  dąży do  zni szczenia  wsze l  
k ic h  tw o r ó w , do  r o zw ią za n i a  i do  r o z ło że n ia  wsze lkich 
z w ią z k ó w  i s k ł a d ó w  che m ic zn yc h .  Siła ch e m ic z n e g o  p o ­
w i n o w a c t w a  r o z d z ie lo n a  mnie j  więce j  na wsze lk ie  ma te -  
r y e , zbl iża j e  i zmus za  r ó ż n o r o d n e  p ie r w i a s t k i  do  po łą cz e ­
n ia  s ię  w  j e d n ą  j e d n o s t a j n ą  całość .  Siła e l ek t r y cz n a  p t z y -  
to m n a  w z a j e m n e m u  p o c i ą g a n iu  się cząs tek  m a t e r y i  s p o ­
w i n o w a c o n y c h ,  dzia ła  o d p o r n i e ,  o d d a l a  r ó ż n o r o d n e  a t o ­
my i nie  do p u sz c z a  zb l i żan ia  s ię  ich ku sob ie .  Te d w i e  
w p r o s t  so b ie  p r z e c i w n e  siły, wa lcząc  ze s o b ą ,  w y p r o w a ­
dza ją  z j aw is ko  życia p r z y r o d y ,  życia ro ś l in  i zwie rzą t .  Za 
c h o w u j ą c  so b i e  na p rzysz łość  p o m ó w i ć  o d z ia ł an iu  e l e ­
k t r ycz no śc i  na ro ś l i nn o ść  i w y t łu m a cz yć  zt ąd przyczynę 
g ras u ją ce j  o b e c n i e  c h o r o b y  k a r t o f l i ,  po d a j ą c  za r az e m  
ś r o d k i  z a p o b i e ż e n i a  onej  ; o g r a n i c z a m y  się n a l e r a z  na 
w z m i a n c e  o w p ł y w i e  e l ek t r yc z n oś c i  na p r o c e s  k i s n i en i a

( f e rm en ta cy i ) .
W i n a  s ł o d k i e  p o  o d b y t e j  f e r m e n t a c y i  w k a d z i a c h ,  

n i e z a w s z e  ca łk o w ic ie  p o z b a w i o n e  są f e r m e n t u ,  z t ąd  leż 
ł w  d a l szy m czas ie  , za n a d e j ś c i e m  c i ep ł e j  po r y ,  p r o c e s  
f e r m e n t a c y j n y  j e szcze  się w  n ich  p o n a w i a ,  j a k  l ego  m a m y  
d o w ó d  m ię dz y  i n n e m i  na  w i n a c h  w ę g ie r s k ic h .  Że w zn a  
w i a n i u  s ię  t a k o w e m u  f e r m e n t a c y i  n ie  tylko w i n o ,  a l e  i 
p i w o  u l e g a ;  p o w s z e c h n i e  j e s t  w i a d o m e m .  R o z e b r a w s z y  
zaś b l iżej  ws zys tk i e  oko l i czn oś c i  t e m u  z j aw is k u  t o w a r z y ­
s z ą c e , n ie  t r u d n o  d o s l r z e d z ,  iż e l e k t r y cz no ść  znaczny ma  
w  tero u d z i a ł ,  a n a w e t  u w a ż a ć  j ą  m o ż n a  za g ł ó w n e g o  i j e ­
d y n e g o  dz ia ł acza ,  k tó ry  w p ł y w e m  s w o i m ,  po zo s t a ł y  j e szcze 
w  w i n i e  f e r m e n i  , do  n o w e g o  na r o z k ła d  c u k r u  dz i a ł a n i a  

u s p o s a b ia .
Na p o p a r c i e  l e g o  t w i e r d z e n i a  l iczne p rzy toczyć  mo  

żna fakla .  I t ak t egoż s a m e g o  g a t u n k u  w i n o  w z i mi e ,  
p rz y  t e jże  sam ej  a l bo  m a ło  różn iącej  s ię  t e m p e r a t u r z e  pi 
wn icy ,  n i e  u le g a  w ca le  f e r m e n t a c y i ,  gdy ty m c z a se m  za 
n a d e j ś c ie m  c ieple j sze j  po ry ,  k iedy e le k t r yc z n oś ć  w s k u t k u  
p a r o w a n i a  w o d y  i w e g e la c y i  r o ś l i n ,  w  w ie lk ie j  w  a t m o ­
s ferze  n a g r o m a d z i  się i lości  i dzia ła j ąc  p r ze z  wpływ, roz  
łoży e l ek t r yc z n o ść  n a t u r a l n ą  z i e m i ,  tj p rzy c ią g n ie  u je m n ą  
a o d e p c h n i e  d o d a l n ą ,  la e l ek t r y cz n o ść  u j e m n a ,  w k t ó r e j  
w sz y s tk ie  c i ała  na p o w i e r z c h n i  lej części  z i em i  z n a du ją ce  
s i ę ,  są n ie j ak o  p o g r ą ż o n e  , na  n o w o  f e r m e n t  w dz i a ł a ln o ść  
w p r o w a d z i .  A j eże l i  w tym raz ie  r ozc iek  b a r d z o  mało ,  
lu b  wc a le  nie z a w i e r a  w so b i e  c u k r u  i do  t ego  naczynie
n i e  j e s t  h e r m e t y c z n i e  z a m k n i ę t e , f e r m e n t  p o d  w p ł y w e m  
e l e k t r y c z n o ś c i ,  a l k o h o l  na k w a s  o c t o w y  p r ze i s t a cz a .  P rzy 
znaczne j  i lości  f e r m e n t u ,  moż e  n a w e t  c u k i e r  w tych o k o ­
l i cznośc iach  od razu  na kw as  m le cz ny  być p r z e t w o r z o n y .

W y p a d k i  t a k ie  t raf ia ją  s ię  p o w s z e c h n i e  w  g o r z e l ­
n ia c h  i b r o w a r a c h  w czasie d n i  d ż d ż y s t y c h ,  na wiosnę ,  
w  j e s i e n i  i w z i m i e :  bo  choc iaż  w tej p o r z e  mn ie j  j e s t  
e l ek t r y cz no śc i  w a t m o s f e r z e  al e wi lgo ć  w p o w i e t r z u  b ę ­
dąca  u ł a t w i a  jej  dz i a ł a n ie  na e l ek t r ycz no ść  z i e m s k ą ,  to 
leż z j aw isk a  f e r m e n t a c y i  o d m i e n n y  p r z y b ie r a ją  c h a r a k i e r ,  
a w  r e z u l t a c i e  z t e jże  sam ej  w ag i  zboża  lu b  k a r t o f l i .

p rzy  j e d n a k i e m  p o s t ę p o w a n i u  mnie j  w ó d k i  s ię  o t r z y m u je ,  
ani  też p iw a  d o b r e g o  i na czas d łu g i  d a j ąc ego  się z a c h o ­
w a ć ,  w y r o b i ć  n i e p o d o b n a .

Black z a u w a ż y ł ,  że gdy ka dz ie  f e r m e n t a c y j n e ,  n ie  na 
p o d k ł a d a c h  d r e w n i a n y c h ,  lecz na z i e m i  u s t a w i o n e ,  l u b  
w t a k o w ą  w p u s z c z o n e  były,  a l b o i i l e ż  s y s t e m e m  m e t a l o ­
w y c h  r u r  t w o r z ą c y c h  n ie j ako  o b w ó d  czyli ko ło  g a l w a n ic zn e ,  
p o ł ą c z o n e  były,  e l ek t r ycz ny  ztąd p o w s t a w a ł  s k u t e k  i b i e g  
f e r m e n t a c y i  n a j n i e r e g u l a r n i e j s z y m  się  s t a w a ł .  P o d w y ż s z a ­
nie się t e m p e r a t u r y  b rzecz k i  w kadz i  f e r m e n t a c y jn e j ,  o k ilka 
s t o p n i ,  t ow ar z ys zy ło  o w e m u  g a l w a n i c z n e m u  dz ia ł an iu .  
W e d ł u g  zdan ia  p ro f .  Ba l l inga  zos ta j e  f e r m e n l a c y a  p r ę d k a  
czyli w i e r z c h n i a ,  przy  w y . s ze j  t e m p e r a t u r z e  więc e j  p o d  
w p ł y w e m  e l ek t r yc z n oś c i  d o d a t n i e j ,  f e r m e n l a c y a  zaś d o ln a  
p o w o l n a ,  p rzy  niższej t e m p e r a t u r z e ,  p o d  w p ł y w e m  e l e ­
k t ryczn ośc i  u j e m n e j .  Aby wyś ledz ić  w p ł y w  e l ek t r y c z n o śc i  
na  f e r m e n l a c y ę , p o d z i e l o n o  p rz e zn ac zo n y  do g or ze ln i  s łód  
żytni  na  d w i e  r ó w n e  częśc i ,  z k t ó r y c h  j e d n ą  n a e l e k l r y z o -  
w a n o ,  a d r u g ą  nie .  S k u t e k  był  t a k i ,  że gdy n a e l e k t r y -  
z o w a n a  p or cy a  s ł o d u  u koń cz y ła  f e r m e n l a c y ę  a l k o h o l o w ą  
w p i ę c i u  g o d z i n a c h ,  n i e e l e k l r y z o w a n a  z a l e d w o  w  8 m i u  
o d f e r m e n t o w a ł a  g o d z i n a c h .

N a j n o w s z e  p o s t r z e ż e n i a  p r z e k o n a ł y ,  że e l e k t r y c z n o ś ć  
g ł ó w n i e  w  s k u t k u  p a r o w a n i a  n a g r o m a d z a  s ię  w  a t m o s f e ­
r z e ,  d l a t e g o  też w i e c i e ,  gd z ie  lak w ie l k ie  ma sy  w o d y  
z m o r z .  j e z i o r ,  r zek  i całej  p o w i e r z c h n i  z i em i  o k r y t e j  
ży jącemi  r o ś l in a m i  u l a tn ia j ą  s i ę ,  b a r d z o  częs to  są g r z m o ­
ty i b ł y s k a w i c e ,  w sz e la ko  i w  z i m o w e j  p o r z e  a t m o s f e r a  
n ie  j e s t  o g o ł o c o n a  z e l e k t r y c z n o ś c i :  p r zez  ru ch y  b o w i e m  
p o w i e t r z a  d o s t a j e  s ię  l a k o w a  do nas  z p o d r ó w n i k o w y c h  
i c i ep l e j szych  s t r ef .  Z tąd  (o w ła ś n ie  w i a t r y  p o ł u d n i o w e  
i z a c h o d n i e ,  nie  ty lko  w ie l ką  s p r o w a d z a j ą  ró żn icę  w  t e m ­
p e r a t u r z e ,  w ś r ó d  zimy,  al e z a r a z e m  prz yn o sz ą  e l e k t r y c z ­
ność k tó r a  na f e r m e n l a c y ę  a l k o h o l o w ą  n ie k o rz ys tn y  w p ł y w  

w y w i e r a .
Z a c h o w a n i e  się m le k a  mo ż e  r ó w n i e ż  pos łużyć  za d o ­

w ó d  , iż e l e k t r y cz no ść  w y w i e r a  w p ł y w  na j e g o  części  
s k ł a d o w e .  J a k o ż ,  k i edy p rzy  w i e l k i c h  u p a ł a c h  n a g r o m a ­
dzi  się w i e l e  e l ek t r yc z n o śc i  w a t m o sf e r z e ,  w  m l e k u  św ie żo  
W y d o j on em ,  w  c h ł o d n e j  n a w e t  u s t a w i o n e m  p iw n ic y ,  z a c h o ­
dzą zmiany,  s k u t k i e m  k t ó r y c h  z w a rz a  s ię  t a k o w e ,  j a k b y  
p rze z  d o d a n i e  k w a su .  I tu  w ię c  t w a r ó g  czyli  k a z e i n ,  za 
w p ł y w e m  e l e k t r y c z n o ś c i ,  s t a je  s ię  f e r m e n t e m ,  a dz ia ła j ąc  
na c u k i e r  m le cz ny  do  s k ł a d u  m le k a  w ch o d z ąc y ,  na k w a s  

t a k ow y  p rze i s t acza .
Z ar ad z ić  t e m u  m o ż na  p rze z  d o d a n i e  w ę g l a n u  sod y ,  

p o d  k tó r e j  w p ł y w e m  p r o c e s  r o z k ł a d o w y  o d m i e n n y  b ie rz e  
o b r o l .  P r z c w a r z e n i e  m l e k a  i ś m i e t a n k i  w  stadnie n a t u r a l  
n y m ,  l u b  z p e w n ą  i lością c u k r u ,  zm n ie j s za  r ó w n i e ż  u s p o ­
s o b i e n i e  do k w a ś n i e n i a ,  gdyż w  t ym raz ie  w y p ę d z a  się 
p o w i e t r z e  z m l e k a ;  a z d r u g ie j  s t r o n y  t łuszcz na p o w i e -  
r z c h n i  z e b r an y ,  z e tk n ię c i e  k az e i n u  z k w a s o r o d e m  a t m o s ­
fery u t r u d z a .  W r e s z c i e  d o d a t e k  c u k r u ,  ro zk ła d  w s t r z y ­
m u je  i  p r o c e s o w i  f e r m e n t a c y i  za po b ie ga .

W e  d n i e  n a w e t  n ie g o rą c e  byw ają  t a k ie  z d a r z e n i a ,  
Iż m l e k o  w k i lka  g odz in  p o  w y d o j e n i u  z w a rz a  s i ę ,  co r ó ­
w n i e ż  o d  e l ek t r yc z n oś c i  p o c h o d z i :  j a k o ż  z m ia n y  t a k o w e

^  3 -  Bok trzeci.

PAMIĘTNIK GOSPODARSKI.W ychodzi co po­
niedziałek. B iuro re -  
dakcyi na ulicy Sze­
rok ie j pod I. 19 O,.

P rzedp ła ta  z p rze­
syłką pocztow ą w yno­
si roczn ie  6 złr., p ó ł­
roczn ie  3 złr..
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w m l e k u ,  są n i e m al  zawsze g r z m o t ó w  i b ły sk a w ic  p r z e ­
p o w i e d n i ą .

S zk o d l i w y  w pf y w  e l ek t r yc zn o śc i  p rzy  r o b i e n i u  p iw a ,  
znany  ju ż  był  od b a r d z o  d a w n y c h  cz as ó w  p i w o w a r o m ,  
d l a t e g o  też r oz m a i ty c h  u ż y w a n o  ś r o d k ó w  dla z a b e z p i e ­
czenia się od  jej  d z i a ł a n ia ,  a m i a n o w i c i e  za z b l i ż e n ie m  
s ię  c h m u r  w y d a j ą cy c h  g r z m o t y  i b ł y s k a w i c e ,  k ł a d z io n o  
sz taby żelaza na k i l s z t o k a ch  i ka dz ia ch  f e r m e n t a c y j n y c h ,  
co choc iaż  n ie  u s u n ę ł o  w z u p e łn o ś c i  z ł ego  , p r z y n a j m n i e j  
zw oln ić  m o g ł o  r o z k ła d  m a le r y i  a z o t o w y c h  i p r z e i s to c z e n ie  
s ię  ich na f e r m e n t  tej n a t u r y ,  iż p o d  j ego  w p ł y w e m  c u ­
k i e r  na k w a s  się za m ie n i a  , gdyż  e l e k t r y c z n o ś ć  o d  c h m u r  
p oc i ąg a n a  za mias t  w  cieczy w sz t a b a c h  s ię  z b i e r a ł a  : w  tym 
j e d n a k  raz ie  s z t a b o m  za p o m o c ą  p r ę t ó w  m e t a l o w y c h ,  ko- 
m u n i k a c y ę  z z i emią  dać na leż a ło .  Do r z ę d u  z j aw isk  , k t ó r e  
w y k a z u ją  w p ł y w  e l ek t r y cz no śc i  na f e r m e n t a c y ą ,  na leży  
t ak że  n a s t ę p u j ą c e , Ij. iż w i n o , m i a n o w i c i e  f r a n cu zk ie ,  le- 
p i e j  się z a c h o w u j e  w  l ecie b ę d ą c  z a w i e s z o n e  w b u t e l c e  
międ zy  g a ł ę z ia m i  d r z e w ,  niż w w i l g o t n e j  i n i e d o ść  g łę—- 
b o k ie j  p iw n ic y .  P rzyczynę t ego  p r zyp i sa ć  należy  o d o s o ­
b n ie n iu  : j a k o ż  e l ek t r y cz n o ść  z i em sk a  u le ga j ąc  d z i a ł a n iu  
p ły nu  n a g r o m a d z o n e g o  w  a t m o s f e r z e ,  w s t ę p u j e  w d r z e w o  
p rze z  naczyn ia  i t k a n k ę  s o k a m i  na s i ęk łą  aż do  o s t a t e c z ­
nych  k o ń c ó w  g a ł ą z e k ,  n ie  w c h o d z ą c  do  cieczy,  k tó r a  j e s t  
w  s z k l e ,  1 z łym p r z e w o d n i k i e m  tj. p o w i e t r z e m  o t oc zo n a .

O p i e r a j ą c  się na tych s p o s t r z e ż e n i a c h  b y ło b y  rzeczą 
s t o s o w n ą  p i w n i c e  w y k ła d a ć  s m o ł o w c e m  , k tó r y  z t r u d n o ­
ścią e l ek t r y cz n o ść  p r z e p u s z c z a , p rze z  co w  części  p r z y ­
n a j m n ie j  zm n ie j s zy łb y  się sz k o d l i w y  w p ł y w  tego w całe j  
n a t u r z e  r o z l a n e g o  dzia łacza .  J_ Źywicki.

W ystawa powszechna w Londynie.
(C iąg  dalszy).

O b o k  S t a n ó w  Z j e d n o c z o n y c h  z n a j d u j e  s i ę  U osy a ,  M ie j ­
sce  j e j  d a l e k o  s z c z u p le j s z e ,  a i to d o ty c h cz as  n ie z a p e ł -  
n ione .  P o ł u d n i o w e  sa le  z a k r y t e ,  w p ó ł n o c n e j  w y s t a w i o n o  
k i lka  a r t y k u ł ó w ,  w p r a w d z i e  b a r d z o  p i ę k n y c h ,  al e n i ed a -  
j ących w y o b r a ż e n i a  o p r z e m y ś le  c e s a r s t w a  i k r ó l e s t w a ,  
an i  n i ezg ad za jąc ych  s ię  z k a t a l o g i e m ,  k tó r y  w y p i s u j e  n a ­
zwis ka  381 wys ta wi ac zy .  Na j s łuszn ie j szą  w i ę c  b ę d z i e ,  j e ­
śli rzecz o w y s t a w i e  rosy jsk ie j  i po l sk ie j  o d ło ż ę  do  czasu,  
k iedy  w  z u p e łn o ś c i  b ę d z i e  r o z w i n i ę t a :  gdyż  j a k  dz i enn ik i  
an g i e l s k ie  p o d a j ą ,  d o p i e r o  za k i lka  ty g o d n i  s p o d z i e w a n e  
j e s t  p rz y b yc ie  o k r ę t u ,  z a t r z y m a n e g o  w p o d r ó ż y  lod am i .  
D o da m  tylko  na d z i s i a j ,  że w s p a n i a ł e  wazy  m a l a k i l o w e  
t u l i p a n o w e  b i u r k a  z P e t e r s b u r g a  i H ek ie go  z W a r s z a w y  
wa z a  w a r w i c k a  , o b o k  s t o ł u  z m oz a jk ą  f lo rencką  i k i lku  
innyc h  w a z o n ó w  z o b r a z a m i  o l e j n e m i ,  o b u d z a j ą  w  każdym 
nie m a łe  p o d z i w i e n ie .

Na w s c h ó d  R o s y i , p o  s t r o n i e  p o ł u d n i o w e j , zn a jd u je  się 
S z w e c y a ,  N o r w e g i a ,  a za nią Dania .  S m u t n y  j e s t  w i d o k  
tej wyslaw-y : n ie  o d p o w i a d a  ona  ani  r o z le g ło ś c i ,  an i  l u ­
d n o ś c i  tych k r a j ó w .  Każde m ia s t o  a n g i e l s k i e , . k a ż d y  kan 
ton  sz w a jc a r sk i  i każ d e  p a ń s t w o  S t a n ó w  Z je d n o c z o n y c h  
p rzys ła ły  na w y s t a w ę  p o w s z e c h n ą  n ie sk o ńc z en ie  więc e j  
w y r o b ó w .  S ły n n e  s w e m i  b o g a c t w y  k o p a l n ie  Szwecy i  i 
N o r w e g i i ,  z a l e d w o  ki lka s u r o w y c h  m a l e r y a ł ó w  że laza ,  
s r e b r a  i z ło ta  d o r zu c i ły  do  w y s ta w y  innyc h  n a r o d ó w .  W p r a -  
W'dzie z d a w n ą  św ie tn o śc i ą  nie m o ż e  się p o r ó w n a ć  o b e ­
cny s t an m a r y n a r k i  du ńs k ie j  ; a l e  z a c h o w u j e  ona  d o tą d  
s t a n o w i s k o  z a n a d t o  w a ż n e ,  ab y m  nie  m ia ł  s ię  d z i w i ć ,  że 
j e d e n  m o d e l  b u ss o l i  i ki lka c h r o n o m e t r ó w  sk ła d a j ą  całą 
w y s ta w ę  n a r z ę d z i ,  u ż y w a n y c h  p r zez  d u ń s k i c h  m a ry n a rz y .  
Od  n a r o d ó w  tych r o z sy p a ny ch  po  o g r o m n y c h  o b sz a r a c h  
n ie u r od z a j ne j  z i e m i ,  n ie  m oż n a  się by ło  s p o d z i e w a ć  a r c y ­
dzieł  p r ze m ys łu  p a r y z k i e g o ,  m a t e r y j  lyor i sk ich,  tkan in  
L e e d u  lub M a n c h e s t r u , a l b o  p r z e p y s z n y c h  szal  i b r o n i  
w s c h o d n i c h ;  ale zawsze  godz i  s ię  ż a ł o w a ć ,  że sk an dy na

j w sk le  lu dy  z d o l n i e j s z e ,  m o r a l o i e j s z e  i o św ie ce ń sz e  od  
| w i e l u  n a r o d ó w  p o ł u d n i o w y c h ,  nie  p o s t a r a ł y  się o lepszą 
; r e p r e z e n t a c y ę  s w e g o  p r z e m y s ł u  dla E u r o p y  i c a łe g o  ś w i a t a .  

P o n i e w a ż  w s f e ra ch  pó łn o c nn y c l i  życie j e s t  p r o s t e ,  a z by ­
t ek  p r a w i e  n ieznany ,  nie  m a  tain o w ej  g o r ą c z k o w e j  r u ­
c h l i w o ś c i ,  ce ch u j ące j  f ab ryk i  k r a j ó w  więc e j  na p o ł u d n i e  
p o ł o ż o n y c h ;  a l e  za to  n i e u s t a n n a  w a l k a  c z ło w ie k a  z dziką 
p r z y r o d ą ,  z c i e m n e m  i n i e u b ł a g a n e r a  n i e b e m  i z m o r z e m  
co raz  w b u r z l i w e  w s p i n a  się b a ł w a n y ,  to  w  o g r o m n ą  
b r y łę  l o d u  ścię t e ,  w z b r a n i a  ws ze lk i eg o  do s i eb ie  p r z y s t ę p u :  
czyż te w ię c  w a lk i  n i e , p o w i n n y  n a t c h n ą ć  mie sz k ań ca  P ó ł ­
nocy do s z u k a n i a ' w  m e c h a n i c e  b r o n i ,  zd o l ne j  do  z w a l ­
czen ia  p o t ę ż n e g o  w r o g a ,  k tó r y  go co rok  p r zez  dz ie w ię ć  
mies ię cy  t r zym a  w  n i e w o l i ?

G ó ra le  sz wa jc a r sc y ,  sa l cb ur sc y ,  m ie sz ka ń cy  T yro lu  i 
G z a r n o l e s i a , k t ó r yc h  z i m n o  więz i  w  c h a t a c h  p r a w i e  t a k  
d ł u g o ,  j ak s k a n d y n a w s k i e g o  c h ł o p a ,  s t w o r z y l i  so b ie  o s o ­
b ną  ga łę ź  p r z e m y s ł u , a w y r o b y  d o k o n a n e  w c iągu d ł u ­
g ich  z i m o w y c h  w i e c z o r ó w ,  s p r z e d a ją  l e tn ią  p o r ą  po  w s z y ­
s t k i ch  j a r m a r k a c h  ś r o d k o w e j  E u r o p y .  Czem u za ich p r z y ­
k ł a d e m  n ie  idą  S z w e d z i ,  Duńczycy  i N o r w e d z i ?  T r u d n o  
p r z y p u ś c ić ,  aby  mi es zk ańc y  d w ó c h  w ie l k i c h  p ó ł w y s p ó w  
j a k o  s a b a u d z k i e  świszczę  spa l i  'przez sześć miesięcy ,  aże ­
by się nie  z a t r u d n i a l i  p rze z  więks zą  p o ł o w ę  s w e g o  życia 
p rac ą  u m y s ł o w ą  lu b  f izyczną:  a p r zec ież  w n io s k u ją c  z w y ­
s tawy ,  sądzićby  w y p a d a ł o , że ża d n e  w ył ąc zn e  rz e m ie s ło  
nie  za jm u j e  S z w e d ó w  i N o r w e g ó w  w d łu g ic h  z i m o w y c h  
w ie c z o r a c h .  P rzyczyna  tej n i eczy nn ośc i  m u s i  leżeć g d z i e ­
indz ie j .  Ż a d e n  h a n d e l  k w i t n ą ć  ani  n a w e t  i s tn ieć  nie m o ż e  
b ez  z n a c z n e g o  o d b y t u .  Mieszkańcy p ó ł w y s p u  nie m o gą  
k orzys ta ć  t a k ,  j a k o  g ó r a le  sz wa jc a r s cy  z c i ągłych  w y c i e ­
czek i n n o k r a j o w c ó w  ; nie.  m a ją  w ó d  m i n e r a l n y c h  ani  W i e ­
d n i a  w  p o b l i ż u ,  co j e s t  z n ó w  ź r ó d ł e m  b o g a c t w a  dla 
S a l c b u r g a  i l y r o l u ;  zkąd w y p ł y w a ,  że p r z e m y s ł  s k a n d y ­
n a w s k i  n i e  o c u c i  s i ? , d o p ó k i  d r ó g  m o r s k i c h  n i e  zna jdz ie
d la  s i e b ie  o t w a r l y c h .  Nie na w y s t a w i e  w i ę c ,  al e w  t a ­
ryfie ce lne j  d u ń s k i e j ,  s z w e d zk i e j  i n o r w e g s k i e j  z na jd ę  o d ­
p o w i e d z  na p y t a n i e :  czy c h ł o p i  s k a n d y n a w s c y  mają  j ak i  
p r z e m y s ł  k r a jo w y ,  i czyli  t en p r z e m y s ł  n a r o d o w y  m o ż e  
s ię r o z w in ą ć  z czasem w s t o s u n k u  do in d u s t r y i  i n n o k r a j o w e j ?

Dzięki p o r c e l a n o w e j  f ab ry ce  z K o p e n h a g i  i d ł u l o m  
k i lku  z n a k o m i t y c h  rze źb ia rz y ,  w y s t a w a  a r ty s t ycz na  d u ń ­
ska j e s t  z n a k o m i t a  i d o b r z e  d o b r a n a .  Mały l en  k ra i k  z a t o ­
p io n y  w  m g ł a c h  m o r z a  p ó ł n o c n e g o  l e p ie j  j e s t  w  tym 
wz g lę d z i e  r e p r e z e n t o w a n y ,  niż w ie le  s t r o n  p o ł u d n i o w y c h ,  
gdz ie  s ł ońc e  w i e c z n i e  ś w ie c i  i j e d n a  c h m u r k a  n ie b a  nie 
p la mi .  Dania j e s t  o jczyzną T h o r w a l d s o n a ; sz tuk i  p i ę k n e  
j a k b y  za k lę te  g e n i u s z e m  te go  męża  , p r zy b ie g ły  tu  i za ­
m ie sz ka ły  n ad  l o d a m i  Ba łtyku, :  o n e ,  co p r z e d t e m  n igdy  
b ł ę k i t n y c h  fal A r c h i p e l a g u  i m o d r y c h  g łę b i  m o r za  Ś r ó d ­
z i e m n e g o  nie op usz cz a ły  O du ńsk ie j  m a c h in i e  do s k ł a d a ­
nia cz c i one k ,  w p r a w d z i e  j e dyn e j  na tej  w y s t a w i e ,  a l e  
g o d n e j  u w a g i ,  p o w i e m  w s w o j e m  miej scu.

N i e r ó w n i e  b o g a t s z ą ,  zu pe łn i e j sz ą  i b a r d z i e j  i n t e r e  
su jącą  j e s t  w y s t a w a  Z w ią z ku  Ce lnego .  P r z e d s t a w i a  o n a  
p o t ę ż n ą  o r gan iz ac yę  p r z e m y s ł o w ą  i o d w a ż n e  w s p ó ł z a w o ­
d n i c t w o  we wszys tk ich  ga ł ęz ia c h  p r z e m y s ł u  lud zk ieg o ,  
l e n  o g i o m n y  p o s l ę p  w ciągu lat  n i e w i e l u ,  musz ą  za- 
w dz i ęc zy ć  Niemcy u t w o r z e n i u  zw ią z k u  c e l n e g o ,  a z t ąd  
r o z s z e r z o n e m u  p o lu  w o ln e j  w y m i a n y  i p o t ę ż n i e j s z e m u  
s p ó ł z a w o d n i c l w u .  S k u tk i  j a k ie  zt ąd  w y p ły w a ją  nie  o g r a ­
niczają  się na przemyśl**: bo  sk o r o  raz myśl  n a r o d u  p o ­
w e ź m i e  ten z b a w i e n n y  k i e r u n e k ,  po m y ś l n o ść  j e g o  m a t e -  
ry a ln a  w zra s t a  z ka żd ym  dn ie m.  P o t r z e b a  zaś k u p o w a n i a  
p o d  k o r z y s t n e m i  w a r u n k a m i  m a te r y j  s u r o w y c h  od  z a g r a ­
nicy  i nadz ie ja  o d d a n i a  jej w zamia n  p ł o d ó w  s w e g o  p r z e ­
m y s ł u ,  w y w i e r a  na s to s u n k i  i n t e r n a c y ó n a l n e  w p ł y w  z b a ­
w ie n n y :  u t r z y m u j e  sąs i ed n i e  ludy  w n i e r o z e r w a n e j  o d  s i e b ie
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z a w i s ł o ś c i ,  c o r a z  m o c n i e j  z a w i ę z u j e  n i c i ,  k t ó r e  r o z e r w a ć  
c o r a z  t r u d n i e j ,  i co d z i e ń ,  co g o d z i n a  n o w ą  p r z y r z u c a  c e ­
g ł ę  d o  w i e l k i e g o  f u n d a m e n t u  p r z y s z ł e g o  s zczę śc i a  r o d u  
l u d z k i e g o ,  t o  j e s t  p o w s z e c h n e g o  p o k o j u .  I  w  r zeczy  s a ­
m e j ,  n i g d z i e  b a r d z i e j  j a k  w  p a ł a c u  w y s t a w y ,  p r z y c h o d z i e ń  

n i e  c z u j e  s i ę  p r z e j ę t y  tą  m y ś l ą ,  że  w i e k i ,  k t ó r e  s i ę  p r z e d  
n a m i  r o z t w i e r a j ą , o d m i e n n ą  b ę d ą  m i a ł y  f i / . y ono m ię  od  
w i e k ó w  p o p r z e d n i c h ;  że  o w e  n i e g d y ś  p r z y j ę t e  t e o r y e  z d o ­
b y c z y ,  p r z e w a g i  p o l i t y c z n e j ,  w p ł y w u  m a t e r y a l n e g o  , t e o ­
r y e  b ę d ą c e  p o d s t a w ą  p o l i t y k i  z g a s ł y c h  p o k o l e ń ,  n o w y m  
w y d a d z ą  s i ę  j a k o  p r z e s ą d y  i u s t ą p i ą  m i e j s c a  i n n y m ,  m n i e j  
p o g a ń s k i e j  c e c h y ,  w i ę c e j  c h r y s t y a n i z m u  w  s o b i e  m a j ą c y m .  
Z e  z b r o j o w n i  ś r e d n i o w i e c z n y c h  p o r o b i o n o  dz i s i a j  (o p r o ­
f a n a c j o ! , )  k a l o r y f e r y ,  p o s p o l i t e  n a r z ę d z i a  w y k u t o  z p u ­
k l e r z ó w ,  k t ó r e  w a s z e  p o t ę ż n e  p i e r s i  z a s ł a n i a ł y ,  o w y  Tal -  
b o t y ,  B a y a r d y ,  D u g u e s c l i n y  ! D r u g a  p o ł o w a  w i e k u  lił r o z p o -  
c z ę ł a  s i ę  p r z y  h u k u  dz i a ł ,  k t ó r e  o g ło s i ł y  n i e  z a p a s y  o l b r z y m a  
n a s z e g o  s l ó l e c i a ,  a l e  k o n g r e s  m ę ż ó w  p o k o j u .  Ju ż  mysN 

l u d z k a  n i e  b ę d z i e  o d t ą d  p o t r z e b o w a ł a  d z i a ł  i k a r a b i n ó w ’, 
a b y  s i ę  z n i e m i  p o  c a ły m  ś w i e c i e  r o z c h o d z i ć ,  z a g i n ę ły  
w' p r z e s z ł o ś c i  w y p r a w y  k r z y ż o w e  i k a m p a n i e  N a p o l e o ń ­
sk i e ,  i m o ż e  w k r ó t c e  j a k i  c i c hy  . f a b r y k a n t  zn a l a z ł s zy  po  
r z u c o n ą  o w ą  ultim a ratio N a p o l e o n a  , p r z e k u j e  ją  na w a l e c  
m a c h i n y  p a r o w e j ,  a p r o c h ,  k t ó r y  d o t ą d  z m i a t a ł  s z e r e g i  
s t w o r z e ń  l u d z k i c h  , m o ż e  b ę d z i e  s ł u ż y ł  w  m i e j s c e  p a r y  
p r z y  w i e l k i c h  m a t h i n a c h  ; p o d o b n i e  j a k  d o r a d z a ł  p e w i e n  

fizyk n i e m i e c k i  ( j e że l i  s i ę  n i e  m y l ę  W e y g a u d j ,  ch cąc  n a ­
d a ć  d o w o l n y  k i e r u n e k  p ł y w a j ą c y m  p o  p o w i e t r z u  b a l o n o m .  
T a k i e  m y ś l i  n a s u n ę ł y  m i  s i ę  k i e d y m  w c h o d z ą c  d<> o d d z i a ­
ł u  N i e m i e c ,  z j e d n e j  s t r o n y  s p o t k a ł  d z i a ł o  K r u p p a ,  a z d r u ­
g i e j  k a l o r y f e r y  E d w a r d a  B a u m a  ; t a k i e  p r z y c h o d z ą  z k a ­
ż d y m  k r o k i e m  na  w i d o k  k r a j ó w ,  k t ó r y c h  s i ła  z b r o j n a  i 
z n a c z e n i e  p o l i t y c z n e  w  E u r o p i e  d o t ą d  p r a w i e  b y ł y  n ie* 
z n a n e ,  a k t ó r y c h  p r z e m y s ł  w y s o k o  r o z w i n i ę t y  d o w o d z i  ? 

że  pi er ws zym  w a r u n k i e m  p o m y ś l n o ś c i  p o w s z e c h n e j  j est  
p o k ó j .  (Ciąg dalszy nastąpi).

G o s p o d a r s t w  o  l e ś n e .  (Ciąg dalszy).

Z a s a d z a n i e  na w y d m a c h  p i a s c z y s t y c h  s o s n y  w y k o ­

n y w a  s i ę  t a k o ż  ze s k u t k i e m  n a d e r  p o m y ś l n y m .  W y b i e r a j ą  
s i ę  do  l e g o  p ł o n k i  na  2 d o  4 s t ó p  w y s o k i e ,  z o s t a w u j ą c  
w  o k o ł o  k o r z e n i  g r u d k ę  z i e m i  n i e n a r u s z o n ą  i z a s a d z a j ą c  
j e  n a j w i ę c e j  o 3 s t o p y  o d  s i e b i e  o d l e g l e .  P o r z ą d e k  z a ­
s a d z a n i a  w y k o n y w a  s i ę  r z ę d a m i  w' k i e r u n k u  u k o ś n y m  , 
a l b o  p o p r z e c z n y m  w z g l ę d e m  p a n u j ą c e g o  w i a t r u .

0 zasiew ie nasion drzewnych w ogólności.

O g ó l n e  na  d o ś w i a d c z e n i u  w s p a r t e  p r a w i d ł a  i p r z e  

p i s y  w  te j  m i e r z e  są n a s t ę p u j ą c e  :

l j  C i e p ł o ,  w i l g o ć  i p o w i e t r z e  k o n i e c z n i e  są p o  
t r z e b n e  d o  r o z w i n i ę c i a  k a ż d e g o  z i a r n a  n a s i e n n e g o ,  b e z ­
p o ś r e d n i e  zaś  d z i a ł a n i e  p r o m i e n i  s ł o n e c z n y c h  p r z e s z k a d z a  
k i e ł k o w a n i u  n a s i e n i a .

G r u b e  p r z y k r y c i e  z i e m i ą ,  t a m u j ą c e  p r z y s t ę p  p o w i e ­
t r z a  k u  n a s i e n i u ,  w s t r z y m u j e  p u s z c z a n i e  r o s l k ó w  c a ł k o -  
k o w i c i e ;  d l a t e g o  l e ż  n a s i e n i e  n i e  p o w i n n o  a n i  c a ł k i e m  
l e ż e ć  o d k r y t e ,  an i  te z  g r u b o  p r z y k r y t e ;  m i a r ę  w ł a ś c i w ą  
p r z y k r y c i a  w s k a ż e m y  n iże j  p r z y  o p i s a n i u  z a s i e w ó w  w  

sz c z e g ó l n o ś c i .

2)  K a ż d e  n a s i e n i e  w ' s ch o dz i  n a j l e p i e j  p o s i a n e  w  po  
r z e ,  g d y  d o s z ł o  z u p e ł n e j  d o j r z a ł o ś c i  i s a m o  z d r z e w a  o p a ­
d a . ’ A to l i  c za s  l e n  z n i e k t ó r y c h  w z g l ę d ó w  n i e  z a w s z e  
j e s t  n a j l e p s z ą  p o r ą  d o  z a s i e w u :  a l b o w i e m  w i ę k s z a  część  
n a s i o n  d r z e w n y c h  c h c i w i e  p o s z u k i w a n ą  i p o ż e r a n ą  b y w a  
o d  m ys zy ,  i n n y c h  z w i e r z ą t  i p t a k ó w ' ; p r ó c z  t e g o  w c z e ­
s n e  z a s i e w y  c i e r p i ą  c z ę s t o k r o ć  o d  p ó ź n y c h  p r z y m r o z k ó w .

3)  N ie  k a żd y  ro k  z a r ó w n o  s p r z y j a  d o j r z e w a n i u  na 

s i o n  , m i a n o w i c i e  t y c h  , k t ó r e  aż  w  p a ź d z i e r n i k u  a l b o  l i ­

s t o p a d z i e  d o c h o d z ą ,  w c z e s n e  o s t r e  m r o z y  n is zczą  n i e k i e ­
dy  ca ły  p l o n  a l b o  p r z y n a j m n i e j  z n a c z n i e j s z ą  czę ść  o n e g o ,  
j a k  t o  s i ę  p r z y t r a f i ł o  w  r. 1842 z ż o ł ę d z i ą , k tó r e -  ( o p r ó c z  
m a ł e j  i l o śc i  j u ż  d o j r z a ł y c h )  m r ó z  o d  6 s t o p n i  R e a u m u r a  
w  d n i u  23  w r z e ś n i a  ( s t a r .  s t y lu )  na d r z e w i e  z w a r z y ł .

D l a t e g o  n a l e ż y  r a cze j  c z eka ć  z z a s i e w e m  , aż r o k  n a ­
s i e n n y  n a d e j d z i e ,  a n i ż e l i  k u p o w a ć  n a s i e n i e  s t a r e ,  w c a l e  
n i e p e w n e .  W  p o t r z e b n ą  i l o ść  n a s i e n i a  na l eż y  z a w c z a s u  
s i ę  o p a t r z y ć  i w y p r ó b o w a ć  j e g o  d o b r o ć :  n i e p e w n o ś c i  b o ­
w i e m  n a s i e n i a  n i e  m o ż n a  z a s t ą p i ć  g ę s t s z y m  o n e g o  za s i e w ' em .

4) N i e w ł a ś c i w i e  g ę s t y  l u b  r z a d k i  z a s i e w ,  z a r ó w n o  
c i ą g n i e  za  s o b ą  w i e l k i e  n i e d o g o d n o ś c i .  Za  g ę s t e  s t a n o  
w i s k o  d r z e w e k  w s t r z y m u j e  w z r o s t  i c h ,  a d r z e w o s t a n  c z ę ­
s t o k r o ć  u l e g a  w c z e s n e m u  p r ó c h n i e n i u  p i e ń k ó w ;  z a s i e w  
z n o w u  z b y t  r z a d k i  n i e  w y d a  t a k i e j  m a s y  d r z e w a ,  j a k ą  
z p r z e s t r z e n i  o z n a c z o n e j  m i e ć b y  m o ż n a  , d r z e w o s t a n  j e s t  
n i e d o s k o n a l e  z w a r t y ,  g r u n t  p r z e t o  p o d  n i m  w y s y c h a ,  i 

c o r a z  g o r s z y m  s i ę  s t a j e .
5) G r u n t  p o d  z a s i e w  p r z y g o t u j e  s i ę  s p o s o b a m i  w y ­

żej  p o d a n e m i .  U p r a w a  o n e g o  c h o c i a ż b y  n a j t r o s k l i w i e j  
w y k o n a n ą  b y ł a .  n i e  z a p e w n i  n a m  p o m y ś l n e g o  w z r o s t u  
z a s i a n y c h  d r z e w e k ,  j e ś l i  g r u n t  p o z b a w i o n y  j e s t  w s z e l k i c h  

czę śc i  p o ż y w n y c h ,  n i e  m a  na  s o b i e  p r ó c h n i c z n e j  p o w ł o k i ,  
an i  t e ż  r o ś l i n  i t r a w  t a k i c h ,  k l ó r e b y  go  z c z a s e m  p o p r a ­
w i ć  m o g ł y .  T a k i  g r u n t  n i m  s i ę  z a s i e j e ,  n a l e ż y  go  p r z y -

i  m i ę s z a n i e m , t o  j e s t ,  n a w o ż e n i e m  z i e m i  r o d z a j n e j , u r o ­
d z a j n i e j s z y m  u c z y n i ć ;  a p o n i e w a ż  n a w i e z i e n i e  c a ł e j  p r z e -  

j  s t r z e n i  z b y t  w i e l e  p r a c y  i k o s z t u  za s o b ą  p o c i a g a ,  m o ż n a
1 go  n i e j a k o  z a s t ą p i ć  n a w i e z i e n i e m  d o b r e j  r o d z a j n e j  z i e m i

d o  r o w k ó w ,  b r ó z d  a l b o  d o ł k ó w . k o p a n y c h .  T y m  s p o s o ­
b e m  p r z y g o t u j e  s i ę  d o b r e j  z i e m i  d l a  r o ś l i n  d r z e w n y c h  
p r z y n a j m n i e j  n a  p i e r w s z e  l a t a  i c h  w z r o s t u ;  co  r z e c z ą  n a ­
d e r  j e s t  w a ż n ą ,  p o n i e w a ż  c h r o n i  t o  j e  o d  w i e l u  p r z y g ó d ;  
p r z y  z w a r t e m  zaś  s t a n o w i s k u  d r z e w e k  z i e m i a  c o r a z  s i ę

p o p r a w i a .
6)  O k r y c i e  n a s i o n  j e s t  r o z m a i t e .  I m  w i ę k s z e  j e s t  

n a s i e n i e ,  t e rn g r u b s z e  p o k r y c i e  z n os i  i o n e g o  p o t r z e b u j e .  
N i e k t ó r e  n a s i o n a , j a k o  t o :  b r z o z a ,  w i ą z ,  s o s n a ,  j o d ł a ,  
w s c h o d z ą  be z  ż a d n e g o  p o k r y c i a ;  a t o l i  c i e n k i e  p o k r y c i e  

z i e m i ą  w c a l e  i m  n i e  s z k o d z i ,  o w s z e m  n a d e r  j e s t  p o ż y l c -  
c z n e m : a l b o w i e m  n a s i o n a  o d  p o ż a r c i a  p r z e z  p t a k i  z a c h o ­
w u j e ,  n a s i o n a  p o t r z e b n ą  do  k i e ł k o w a n i a  w i l g o ć  ł a t w i e j  
z a c h o w u j ą ,  g ł ę b i e j  s i ę  w k o r z e n i a j ą . a p r z e t o  m o c n i e j  s t o j ą  

i o d  su s zy  n i e  la’k ł a t w o  u c i e r p i ą .
7) D la  w y k o n a n i a  z a s i e w u  i l e  m o ż n a  n a j r ó w n i e j  na  

' c a ł e j  p r z e s t r z e n i ,  d z i e l i  s i ę  la  na  k i l ka  l u b  k i l k a n a ś c i e
r ó w n y c h  czę śc i  ; p o d o b n i e ż  w y k a z a n a  w  t a b l i c y  B  s l o s o -  

! w n a  i l o ść  n a s i e n i a  na  t y l eż  c zę śc i  s i ę  r o d z i e l a ; z a c z e m  
! p r z y s t ą p i  s i ę  d o  s a m e g o  z a s i e w u , s t a r a j ą c  s i ę  r o z r z u c a ć  

z i a r n a  j a k  n a j r ó w n i e j .  D o b r z e  l e ż  j e s t  r o z d z i e l i ć  i l o ść  
n a s i e n i a  na  k aż d y  o d d z i a ł  p r z e z n a c z o n e g o  j e s z cz e  na  d w i e  
r ó w n e  c z ę ś c i ,  z k t ó r y c h  j e d n a  r o z r z u c a  s i ę ,  s i e j ą c  w  p o -  

! z d ł u z  d a n e j  p r z e s t r z e n i ,  d r u g a  zaś  w  k i e r u n k u  p o p r z e c z -  
! ny in .  T y m  s p o s o b e m  r ó w n i e j s z y  o t r z y m a  s i ę  z a s i e w .

8)  O p r ó c z  ż o ł ę d z i ,  w s z y s t k i e  p r a w i e  n a s i o n a  d r z e w  

i k r a j o w y c h  a l b o  są  n a d e r  d r o b n e  i l e k k i e  , a l b o  o p a t r z o n e  
I b ł o n ą  s k r z y d l a s t ą .  Z t e g o  w z g l ę d u  n a l e ż y  d o  z a s i e w u  
! w y b i e r a ć  p o r ę  s p o k o j n ą :  w i a l r  b o w i e m ,  u n o s z ą c  z i a r n o

z k i e r u n k u ,  w  k t ó r y m  j e  r z u c o n o ,  c zyn i  s i e w  n i e r ó w n y m ,  

i  t a k  że  w  j e d n e m  m i e j s c u  w y p a d n i e  z b y t  gę s t y ,  w  i n n e m  

z n o w u  z b y t  r z a d k i ,  a l b o  ż a d e n .
Z a s i e w  w y k o n y w a  s i ę ,  j a k o ś m y  w y ż e j  n a d m i e n i a l i ,  

r z u t e m  z r ę k i ,  a l b o  s a d z e n i e m  n a s i e n i a  w  b r ó z d y  czyl i  
r o w k i  w  p e w n e j  o d l e g ł o ś c i  o d  s i e b i e  w y c i ą g n i o n e ,  a l b o -  

l i t e ż  w  d o ł k i  p o d o b n i e ż  r z ę d a m i  r o b i o n e  m o t y k ą .
U m i e s z c z a m y  t u  j e s z c z e  s z c z e g ó l n e  p o s t r z e ż e n i a  , k t ó r e  

p r z y  z a s i e w i e  r o z m a i t y c h  n a s i o n  d r z e w n y c h  na  w z g l ę d z i e  
m i e ć  n a l e ż y ;  d l a  u n i k n i e n i a  a t o l i  r o z w l e k ł o ś c i ,  o g r a n i c z y -  
m y  s i ę  p o c z t e m  d r z e w  z n a k o m i t s z y c h .  ^
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Zasiew czysty.
Z a s i e w e m  c z y s t y m  n a z y w a  s i ę  w  l e ś n i c t w i e  z a s i e w  

j e d n e g o  r o d z a j u  d r z e w a  b e z  z m i ę s z a n i a  g o  z i n n e m i  
r o d z a j a m i .

Zasiew  żołędzi.
J e ż e l i  p r z e s t r z e ń ,  na  k t ó r e j  d ę b y  m i e ć  c h c e m y ,  b y ł a  

ś w i e ż o  u ż y w a n a  p o d  u p r a w ę  z b o ż o w ą ,  a l b o l i t e ż  n i e g d y ś  
u p r a w i a n a ,  p ó ź n i e j  l e ż a ł a  p r z e z  l a t  k i l ka  u g o r e m ,  m o ż n a  
w y s i a ć  na n i e j  ż o ł ą d ź  r z u t e m  z r ę k i , p o c z e m  r o l ę  l e k k o  
z a o r a ć  i z a b r o n o w a ć .

M o ż n a  t e z  w r a z  z ż o ł ę d z i ą  z a s i a ć  ż y t o ,  l e c z  w  t y m  
r a z i e  u ż y j e  s i ę  d o  z a s i e w u  t y l k o  p o ł o w a  z w y c z a j n e j  p r o -  
p o r c y i  ż y t a ,  a b y  w e  w z r o ś c i e  s w y m  n i e  b y ł o  g ę s t e m  i n i e  
z a g ł u s z a ł o  m ł o d o c i a n e j  d ę b i n y .  W  s w o i m  c z a s i e  ż y t o  
d o j r z a ł e  z e ż n i e  s i ę  o s t r o ż n i e  i w y s o k o ,  a b y  m ł o d y c h  d r z e ­
w e k  n i e  n a d w e r ę ż y ć ,  a p l o n  n a t y c h m i a s t  z m i e j s c a  l e g o  
u p r z ą t n i e .

Na g r u n c i e  m a ł o  p o r o s ł y m  t r a w ą ,  l e c z  n i e z w i ę z ł y m ,  
m o ż n a  b e z  ż a d n e j  p o p r z e d z a j ą c e j  u p r a w y  p r z y s t ą p i ć  d o  
s a d z e n i a  ż o ł ę d z i .  W  t y m  c e l u  w y k o p u j ą  s i ę  r z ę d a m i  
m i e j s c a  na  p ó ł s t o p y  k w a d r a t o w e j ,  z i e m i a  s i ę  w  n i c h  p r z e ­
r o b i  i s p u l c h n i .  W  m i e j s c a c h  t y c h  w t y k a  s i ę  p o  2 z d r o ­
w e  d o j r z a ł e  ż o ł ę d z i e  na 2 c a l e  g ł ę b o k o  , z i e m i a  n a d  n i e ­
m i  s i ę  z r ó w n a  i d l a  o c h r o n y  o d  m r o z u  na  d ł o ń  p r z y k r y j e  
s u c h e m  l i ś c i e m .

C h c ą c  z a s i e w a ć  d ę b i n ę  w  l e s i e  n i e c o  j u ż  u r o s ł y m  na  
m i e j s c a c h  r z a d s z y c h ,  r o z s t a w i a j ą  s i ę  l u d z i e  w  p e w n e j  
m i ę d z y  s o b ą  o d l e g ł o ś c i ;  k a ż d y  z n i c h  m a  w o r e k  z ż o ł ę ­
d z i ą  u  p a s a  i w  r ę k u  m o t y k ę  l u b  kij Ż e l a z n e m  o s t r z e m  
z a k o ń c z o n y ;  w  m i e j s c a c h  o b s z e r n i e j s z y c h  m i ę d z y  d r z e w a ­
m i  w z r u s z a  z i e m i ę  m o t y k ą ,  a l b o  o s t r z e m  ki ja d o  z r o b i o ­
n e g o  t y m  s p o s o b e m  d o ł k a  w l y k a  ż o ł ą d ź  i m i e j s c e  l e k k o  
n o g ą  p r z y d e p c e .

Ż o ł ą d ź  z a s i a n a  w  j e s i e n i ,  z i m ą ,  g d y  t ę g i e  m r o z y  
p r z y p a d n ą  w  c z a s i e  n i e p o k r y l e j  ś n i e g i e m  z i e m i ,  w y m a r z a  
n i e k i e d y  c a ł k o w i c i e ;  p o d c z a s  z i m y  ł a g o d n e j  z n o w u  m y s z y  
p o s p o l i c i e  n i s z c z ą  c z ę ś ć  z n a c z n ą  z a s i e w u ,  d l a  t e g o  d o b r z e  
j e s t  r o z d z i e l i ć  c a ł y  z a p a s  ż o ł ę d z i  na d w i e  r ó w n e  c z ę ś c i ;  
z t y c h  j e d n ą  z a s a d z i ć  w  j e s i e n i ,  d r u g ą  p r z e c h o w a n ą  p o -  
d ł u g  p o d a n y c h  p r z e p i s ó w  w y s a d z i ć  na  w i o s n ę .

W  o g o l n o ś c i ,  ż o ł ą d ź  s a d z o n a  l u b  s i a n a  r z u t e m  7. r ę k i  
m a  b y ć  o k r y t a  z i e m i ą  na  i d o  3 ca l i .

D ą b  z d a j e  S i ę  l e p i e j  w z r a s t a ć  , g d y  j e s t  z m i ę s z a n y  z
i n n e m i  d r z e w a m i ,  j a k o  t o :  g r a b e m ,  w ią z e m  i j e s i o n e m ,  
niź l i  gdy  sam  j e d e n  w  z w a r c i u  za ras t a .

(Ciąg dalszy nastąpiI.

lir . Andrzej Zam ojski w Gdańsku.
Sta tek  pa row y  San d o m ierz  w yruszyw szy  z W arsz a w y  d n ia  2 4  

lipca o godzin ie  3  z p o łu d n ia ,  po w ytrzym aniu  tegoż  dnia przez 8 
blisko g odz in ,  si lnej burzy  m iędzy M odlinem a P ł o c k i e m ,  s tan ą ł  w 
G d a ń sk u ,  dnia  27  t. m. o godz in ie  8  rano. Od trąc iw szy  na n o ­
clegi godzin  27 ,  p rzep ły n ą ł  on  p rzes t rzeń  6 0  mil w godz inach  38 .  
Po m im o  lasu m asz tów  i zawalenia  p o r tu  g d a ń sk ieg o  różnych  n a r o ­
dó w  o k rę ta m i ,  przybycie  tego  sta tku  nie zosta ło  bez wrażenia.  P a -  
rop ływ  S an d o m ie rz  czysto p a sa że rsk i ,  p rzeznaczony  do  kom unika-  
cyi W arszaw y  z G dańsk iem  , p ierw szy  raz zjawiający sie  w G dań­
s k u ,  p iękn ie  z b u d o w an y  i sp o so b n y  do p rzerzynania  W is ły  bez 
w zg lędu  na stan wody, mile w itanym  był w kup ieck im  g ro d z ie ,  
jako  zwias tun  ściś lejszych i częstszych s to su n k ó w  kraju n aszego  z 
p o r te m ,  któr.y wyłącznie  dobry  byt i p o w o d zen ie  handlu  sw ego  
op iera  na handlu  z k r ó l e s tw e m , oraz z p rzy leg łem i m u  p ro w in e y a -  
mi cesa rs tw a  i Galicyi. Dos to jny  założyciel i nacze ln ik  spó łk i  ż e ­
glugi pa row ej hr. Andrzej Z am o jsk i ,  k tó ry  na Sand o m ierzu  przybył 
do G d a ń s k a , up rze jm ie  pow itany  i p rzyję ty  zos ta ł  przez  n a jce ln ie j ­
sze dom y h an d lo w e  tegoż  miasta. W  sam dzień zawinięcia  S a n ­
dom ierza  do portu  g d a ń s k i e g o , dwa wypadki w nadzwyczajny ruch  
ku p ieck ie  m iasto  wprawiły.  W szy s tk ie  um ysły  zajęte  były p rzyby­
c iem  króla P ru sk ie g o  i n ad ch o d zącem  zaćm ieniem  słońca. Dom 
handlowy, Makowski K endz io r  i s p ,  da ł  w ieczór  dla hr. Andrzeja 
Zam ojsk iego . '  Była to jed n a  z u ro czy s to śc i ,  p o św ięco n y ch  ku czci 
d o s to jn eg o  tw órcy  p rzedsięb ie rs tw a  żeglugi pa ro w ej  w  Królestwie.  
Z najdow ały  się na niej wszystkie  znam ien itości  G d a ń sk a ,  konsu lo-  
w ie ,  w ie lu  b an k ie ró w  i kupców . T oas t  wśród wieczerzy  w zn ie ­
siony na uczczen ie  h rab iego  Andrzeja  Z am o jsk ieg o ,  tudzież p o ­
myślności p rzedsięw zięc ia  żeglugi p a r o w e j , tak korzystn ie  dla handlu  
obu  kra jów  rozw ija jącego  s ię ,  z p o w szechnym  przez obecnych  przy­
jęty  zosta ł  zapałem .

Żniwiarka am erykańska Mac. Cormicka.
W  pań s tw ie  S t r u s o w s k i e m , obwodzie  ta rnopo lsk im  rob iono  

wczoraj próbę  żniwiarki a m erykańsk ie j  Mac. C orm icka, k tóra  daleko

pomyślniej  w ypadła  niż p o d łu g  tego  cośm y  o niej w gaze tach  k r a ­
jow ych  czy tal i ,  spodz iew ać  się  było m o żn a :  gdyż c iągn iona  pa rą  
m ocn y ch  koni lub czterm a w o ł m i , wykosiła  w’ p rzec iągu  godziny, 
p o m im o źe  ludzie i konie  n i e w p r a w n e — m o rg  pszenicy ,  z o s taw ia ­
jąc nizką śc ierń  i wcale zboża nie wymłacając.

Ma ona jeszcze  w praw dzie  n iek tó re  n ie d o g o d n o ś c i ,  tak np., 
że j e s t  t ro ch ę  za w ie lk ą ,  i z mie jsca  na  m ie jsce  t ru d n a  do p rz e ­
wożenia  , dla na szeg o  byd ła  za ciężka i źe człowiek z g a d u ją c y  zboże 
na z iemię cośko lw iek  je m ie rzw i;  p o m y s ł  wszelako j e s t  n iez a p rz e -  
czen ie  doskona ły .  Te n ied o g o d n o śc i  przy da lszem  d o św iadczen iu  
ła tw o  —  zdaje  się  —  dadzą  się  p opraw ić  i m a szy n ę  tę do  naszych  
p o trzeb  zas tosow ać .  S lru só w , 12 sierpn ia  1 8 5 1 .

W iadom ości handlowe.
G d ańsk , 9  sierpnia. Czas c iepły  i p iękna  p o g o d a  rzuciły  

targi ang ie lsk ie  w na jzupełn ie jsze  od rę tw ien ie .  Nikt n i e ( m ia ł  o cho ty  
k u p o w a ć ,  chociaż  sp rzeda jący  na jchętn ie j  1 do  2  sz. da kw arte rze  
zniżali ceny. Tak u p a d ek  n iczem  usp raw ied l iw iać  się  n ie  d a je ,  bo 
żniwa nadzwyczaj s p ó ź n i o n e ; w p o łu d n io w y ch  p row in cy ach  po w ię ­
kszej części bu rze  wyłożyły  p s z e n i c ę ,  a w innych częściach  na 
ukazu jącą  się  śn iedź z ach o d zą  skargi.  Mimo to jed n a k  handel  z b o ­
żowy w s t a g n a c y i , a ruch  Ogranicza się tylko do sam eg o  zaspokojen ia  
dz iennej  konsum cy i.  P o n iew aż  ®/3 ca łeg o  d o w o z u  było  z Gdańska, 
tu te jsze  w ięc  z iarno najw ięcej  u t ru d zo n y  m ia ło  odbyt .

W  c iągu tygodn ia  przybyło  do L o n d y n u :
Pszen. jęcz. owsa. bobu  i g ro ch u ,  rzep ak u  m ąki cet. 

z kraju  kw. 4 ,9 8 6  1 5 0  1 3 0  3 9 0  —  1 9 ,4 0 5
z z a g r .  « 2 0 ,6 7 6  1 1 ,5 4 4  8 3 , 8 3 3  5 , 2 9 4  3 ,6 4 5  2 3 , 9 6 0

Urodzaje  w Szkocyi zapowiadają  lepszy wypadek .  Na c h o ro b ę  
kartofli z I r landyi w yją tkow e tylko przychodzą  skargi.

W  Holandyi i nad  B e n em  na żyto spodziewają" się  b a rdzo  s ł a ­
b ego  , a na pszen icę  m ie rn eg o  zbioru.

W e  Francy i  zachodzi  k w e s ty a , czyli zbiór p szen icy  będzie  
ś red n i  czyli niżej ś r e d n ie g o ;  obfitego n ik t  s ię  n ie  spodziew a.  T rąby  
p ow ie trzne  a oraz  wylew rzek  w kilku d e p a r ta m e n ta c h  wielkie p rzy ­
n ios ły  zniszczenia.  Z p ó łn o cn e j  A u s t r y i , wyższego B e n u  i Belgii 
p o d o b n e  przychodzą  skargi.

W  A m eryce  p ó łn o cn e j  spodz iew ają  się  obfitych p lo n ó w  co 
w yw oła ło  już  m a łe  zniżenie  cen  m ąki i pszenicy .

S tagnacya  zbożow ego  h and lu  w  Anglii  s i lnie jsze  niż k iedykol­
wiek , na  g d ań sk im  ta rg u  zrobiła  wrażenie.

G e n y. u P a d a ł y * k a ż d y m  d n i e m  i z k a ż d y m  d n i e m  w ię k s z a  W
zrealizowaniu  była  t ru d n o ść .  Najpiękniejsze  g o s tyńsk ie  p szen ice  nie 
d o s ię g a ły  4 0 0  guld., a za p o d rz ęd n e  ga tu n k i  ledw o  5 5 0  p łacono .  
Najceln ie jsze  bu źn e  zboże  po  4 1 0  guld.  odesz ło .

W  ciągu tygodnia  na  g ie łdz ie  g dańsk ie j  sp rz ed a n o  pszen icy  
łasz tów  7 6 7 ,  ry p su  1 6 5  łasztów.

Za łazzt wagi hol. p łaco n o  guld.  pr. Korzec  warszawski .
° d  do  od do od zł. gr. do zł. gr.

pszen icy  1 2 7  1 5 0  3 7 0  3 9 0  27  2 5  do  2 9  10
151 1 3 4  3 8 5  4 3 0  2 9  —  do 3 2  1 0

r ipsu  4 1 4  4 2 6  31 4  do  3 2  1
Po d  T o ru n iem  na 2  ber linkacb  i 1 gabarze  wesz ło  na w o d ę  

p ru sk ą  67 łasz tów  pszenicy, 6 0  cetn .  p o t a ż u ,  5 6 4 3  okrąg laków.
W y so k o ść  w ody  w T o ru n iu  1 1 '  1 0 ’’:

K ursa zam ian. L o n d y n  5  mies.  1 9 9 3/ . .  A m sz terdam  1 0 1 3/„. 
W arszaw a  8  dni 9 5 % .  H am burg  4 4 3/ 8 . K endzior M akowski & C.

L w ów  '18 sierpnia . W  piątek  tj. 15  b. m. dla święta  ta rgu  
m e było.  Bydła rzeźnego  było dziś na targow icy  341  sztuk. Na 
p o t rze b ę  miasta  sp rz ed a n o  tylko 1 1 6  wołów. Sz tukę  roogaca w a­
żyć U / ,  kam. m ięsa  i 1 kam ień  ł o ju ,  p łaco n o  po ‘ 115 "złr., sza ­
co w an ą  zaś na 1 5 %  kam. m ięsa  i l 3/  kam. ł o j u ,  p łaco n o  po 1 5 6  
złr. 15  kr. w. w. J 1 v

O ło m u n iec , 13  sierpnia. W  sku tek  n ieo g ra n ic z o n e j  wolnośc i  
h a n d lu  bydłem  na dzis ie jszym ta rg u  było tylko 1 7 2  sz tuk wołów, 
po d czas  gdy - . 0 0 0  sztuk ich przesz ło  przez g r a n ic e ,  i po znaczn ie  
podn ies ione j  cen ie  rozprzedano  bardzo  prędko .

IF ó r / rń ,  /6* sierpnia. Od 7 — 14  b. m. p rzypędzono  na 
nasz  a rg  5 8 -  sztuk bydła r z eź n eg o ,  z tych 9 8 4  sztuk z Galicyi, 
1 ,541  z W ęg ie r  i 5 7  sz tuk z n iem ieck ich  prowincyi

Kurs lw ow ski z dnia 18 sierpnia.

D ukat ho lendersk i  
D uka t  cesarski 
P ó ł im p ery a ł  rosyjski 
Talar  pruski

i zfr- kr. złr. kr.

•5 28 R ubel  rosyjski sr. 1 5 0
5 31 Polski k u ra n t  . . . 1 2 2
9 2 8 Listy zas taw ne gal 86 3 0

1
4 3

1

L aża  od duk. ces. 2 2  %  
Laźa od srebra 16

■
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